
Z obrad Plenum
ZG ZMP

WARSZAWA (PAP)
Dyskusja w trzecim dniu 

obrad Plenum Zarządu Główne­
go Związku Młodzieży Polskiej 
piiała ożywiony, naprawdę 
(.młodzieżowy“ przebieg, a cie­
kawe, niekiedy polemiczne wy> 
gtąpienia spotykały się z żywą 
reakcją sali.

W obradach Plenum uczestni 
czyi sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Morawski.

Najczęściej poruszanym pro­
blemem była sprawa stale 
zmniejszającego się autoryte­
tu organizacji ZŃIP_owskich 
oraz słabej ich więzi z ogółem 
młodzieży. Główne przyczyny te­
go stanu rzeczy sekretarz Za­
rządu Głównego ZMP — Jan 
Szydlak upatrywał w oderwa­
niu działalności ZMP wśród 
młodzieży od całokształtu życia 
politycznego kraju, od faktycz­
nego położenia społecznego i 
ekonomicznego mas młodzieży.

J. Szydlak poruszył również 
sprawę stosunku między par­
tią a ZMP. Stwierdził on. że 
obok działalności członków par­
tii w organizacjach ZMP.ow- 
skich, niezbędne jest żywsze za 
interesowanie komitetów par­
tyjnych pracą wśród młodzieży.

Zabierający głos w dyskusji 
mówili również o wypadkach 
poznańskich, a w szczególności 
o bolesnym fakcie licznego u- 
działu w nich młodzieży. Ostrej 
krytyce poddano wyjaśnienia 
złożone przez przewodniczącego 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 
w Poznaniu Aleksandra Mło­
dzianowskiego. Dyskutanci 
stwierdzali, że wyjaśnienia te 
są jeszcze jednym dowodem 
niewłaściwej pracy kierownic­
twa poznańskiej organizacji 
ZMP.

Co przygotowuje
„polski Demostenes“?(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)

Kraków huczy sprawą Ma- więcej kończą obrońcy swoje 
zurkiewicza. Na ulicach w wywody wobec dziennikarzy, 
licznych tutaj kawiarniach, Zbadanie psychicznej osobo­
wa plantach — dosłownie wości mordercy jest oczywiś- 
wszędzie słychać niesławne cie rzeczą biegłych, którzy 
imię zbrodniarza. zresztą obecnie badają Ma-

Jcdnym z długo omawia- zurkiewicza. Zdaje mi się jed­
nych i komentowanych pro- n^k, że każdy kto zetknął się 
blemów .Sprawy Ess 3/56“ choeby najkrócej z medycy­
no numer akt Mazurkiewi- sądową i problemami ura­
czą) jest jeszcze jedna kwe- psychopatycznych nie 
stia z cyklu tajemnic i zaga- uwierzy w tego rodzaju za­
dek. Chodzi mianowicie oto, pewniema obrońco w. Ja —nie 
w jaki sposób obrońcy Mazur- W1^rze- .... ,
kiewicza — dr. Hofmokl s^dz? równiez-, ze *le moz- 
Ostrowski i dr Warchał — na dopuście myśli — by zbrod 
będą usiłowali zakończyć niarz teJ ™ia7 c? Mazurkie-
sprawę swojego klienta. ^icz. móIł, ,się z sz?;b bienicą. Kto tak jak on umiał

Ten problem wydaje się zacierać ślady, tak bez- 
byc niezwykle doniosły przede względnie mordować swoje 
wszystkim chyba z tego pro- ofiary — ostatecznie może 
steSo powodu, że w opinii być uznany za osobnika pa- 
publicznej coraz częściej pod- tologicznego (przypadki mor_
«oszą się głosy, jakoby su- dów seksualnych, nekrofilia 
gestie adwokatów o rzekomej itp. znane w medycynie sądo- 
„anormalności" Mazurkiewi- wej), ale kto tak jak on u- 
cza miały mimo wszystko miał obrabować te same o- 
Pr^ekonać krakowski trybu- fiary, sprytnie je usidlić i 
nał. Co więcej — dają się delikatnie zmuszać do wzię- 
^yszec dosyć nieoczekiwane cia ze sobą na miejsce za- 
Jrnia: ze sąd w jakiś spo. planowanego mordu większej 

? ,>.°bawia się“ odsłonięcia sumy pieniędzy — nie mo- 
Płn r?Sawdy ° Mazurkłewi- że nie być pozbawiony zdro 

u. Podobno z tego powodu, wych zmysłów.
e powiązania, stosunki i ko- Sprawa druga — powiąza- 

ueKsje mordercy są jakoby nia Mazurkiewicza. Jest rze- 
SK niebezpieczne dla pew Czą niewątpliwą, że w toku 

bidzi wysoko postawio- procesu odsłaniają się oczom 
ycn-.Kto to są ci ludzie? — widzów wielkie stosunki Ma_ 
ie Wladomo. zurkiewicza z ludźmi ze sfer

Spróbujmy rozważyć te inteligenckich, naukowych 
Jwie sprawy po kolei. A za_ itp., ale któż — Waszym 

—■ czy obrońcy rzeczywiś Czytelnicy zdaniem — może 
Cle mają szanse zakończenia twierdzić, że sąd obawia się 
swoich sugestii zwycięstwem, odsłonić kurtynę, za którą 

znaczy spowodować że mają się chować jacyś bliżej 
Mazurkiewicz uniknie kary nieokreśleni .,wielcy“ ludzie? 
śmierci? Moim zdaniem — to Zgadzam się z Wami jeżeli 

m jest możliwe. Adwokaci twierdzicie, że tylko różnym 
Przekonywują sąd na sali roz walutowym cwaniakom i 
Praw i opinię publiczną w skompromitowanym bliskimi 
d .ugrowych rozmowach z stosunkami z Mazurkiewi--i . —iUóliiUWaGii

/icnnikarzami, że Mazurkie 
lcz musi być wariatem. Dla 

— mówią — nie „do- 
J^zelił" Łopuszyńskiego?
Przecież wystarczyło tylko 
J szcze raz wystrzelić do nie- — 
ko w tył głowy, by już na afery — jest sądem sprawie- 
Pewno i na zawsze pozbawić dliwym. Chce prawdy. Wyra.

życia. Dlaczego — pytają sem tego jest proces, na kto- 
-Mej — Mazurkiewicz przy- rym widać z jaką drobiazgo- 

się do czynów, których wą dokładnością przesłuchuje 
^JL^ikt nie może udowo- się świadka Pc świadku, ba­

nie? Jednjun z nielicznych da dowód po dowodzie. 
»corpus delicti" jakim dy- Dziś rozpoczyna się fmał 
"Ponowa! sędzia śledczy by- procesu. Skupia on uwagę 

ciała zamordowanych także dlatego, że jak o tymły
odkryte w garażu. Ma- namięiacie — dr. Hofmokl 

Wlewłcz zaś przyznał sie Ostrowski zapowiedział wystą 
J^ze do zgładzenia Wiktora pienie z jakąś rewelacją, gdy 
Reckiego Józefa Toma- przyjdzie czas na jego obron- 
gwskiego, Władysława Bryl- czą mowę. Juz wkrótce zatem 

t, leso. Jerzego de Laveaux. dowiemy się. jakie będzie 
k '?yznać sie do zbrodni na ostatnie słowo tego ..polskie- 
®aieVtwCema_d°^Ć g° “^TYBLEWSK!
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Zwiększyć udział załóg
we współgospodarzeniu 

zakładami pracy
WARSZAWA (PAP)

, 20 bn}; rozpoczęło się w Warszawie VIII plenarne posie­
dzenie Centralnej Rady Związków Zawodowych. W pierw­
szym dniu na obradach Plenum obecni byli: zastępcy 
członków Biura Politycznego KC PZPR — wiceprezesi Ra­
dy Ministrów — Stefan Jędrychowski i Eugeniusz Stawiń­
ski oraz sekretarz KC PZPR — Jerzy Albrecht.

Referat pt. „O pogłębienie demokracji robotniczej w za­
kładach pracy, o podniesienie roli związków7 zawodowych 
w życiu politycznym i gospodarczym kraju1' wygłosił prze­
wodniczący CRZZ-----Wiktor Kłosiewicz.

Nad referatem wywiązała przewodnicząc? WRZZ Rze- 
się dyskusja. Większość dy- szów — Stanisław Chaber
skutantów przemówienia swe stwierdził, iż mimo uchwał szenie kompetencji związków 
poświęciła głównie zagad- VII Plenum CRZZ, rola orga- branżowych, powrócenie do li­
nieniu roli związków za- nizacji związkowych jest je- kladów zbiorowych pracy, a 
wodowych w walce o obronę szcze w wielu wypadkach poj- takze całkowita jawność życia 
interesów ludzi pracy. M. in. mowana niewłaściwie. Orga- związkowego tak, aby masy 

nizacje związkowe, zwłaszcza związkowców wiedziały o ak- 
na najniższym szczeblu speł- tualnych pracach kierownictwa 
niają często nadal rolę wy- związków zawodowych, 
konawcy poleceń kierownic-

~?m lekarzom, adwokatom, 
cficerom, inżynierom może za 
leżeć na urabianiu tej mało 
sensownej opinii.

Trybunał, który rozważa te 
raz sprawę tej krakowskiej

twa administracyjnego, za­
miast bronić interesów klasy 
robotniczej.

Mówca stwierdził, iż wbrew 
postępującej demokratyzacji 
naszego życia, wiele decyzji 
administracyjnych podejmo­
wanych jest odgórnie, z po­
minięciem opinii pracowni­
ków. Jako przykład podał on 
przeprowadzoną ostatnio re­
gulację płac w kolejnictwie. 
Przeznaczono tu duże sumy 
na podwyżki, ale mimo to ko­
lejarze są rozgoryczeni, po­
nieważ zdaniem większości, 
nie wszystkie podwyżki zosta­
ły słusznie przyznane.

St. Chaber poddał krytyce 
obowiązujący obecnie system 
ustalania cen na niektóre ar­
tykuły przemysłowe oraz u- 
sługi. Stwierdził on, iż w tym 
zakresie panuje prawdziwa 
dżungla przepisów.

Niezmiernie ważny problem 
likwidacji różnic w uprawnie­
niach między pracownikami 
umysłowymi i fizycznymi po­
ruszyła w dyskusji Irena Pi­
wowarska. „Jest to problem 
szczególnie trudny — powie­
działa ona — wywołuje on 
wiele słusznych pretensji u 
pracowników. I dlatego po­
winniśmy dążyć do tego, aby 
bardziej zdecydowanie niwe­
lować te różnice, aż do zupeł­
nego ich usunięcia1*.

I. Piwowarska podniosła 
również szeroko dyskutowany 
ostatnio problem rzeczywiste­
go włączenia załóg do współ­
gospodarzenia zakładami pra­
cy. Stwierdziła ona, iż drogą 
do realizacji tych postulatów 
będzie zwiększenie bodźców 
ekonomicznych wobec pracow 
ników. Zdaniem dyskutantki, 
fundusz zakładowy powinien 
stać się czymś w rodzaju dy­
widendy rosnącej w zależno­
ści od wyników pracy załogi.

Z ostrą krytyką dotychczaso­
wej praktyki dyrygowania 
działalnością branżowych

H rannych 
w katastrofie 
autobusowej 
na PeLiysn Śląsku

WROCŁAW (PAP)
W miejscowości Srebrna Gó­

ra na Dolnym Śląsku wydarzy­
ła się katastrofa autobusowa. Z 
trzy i pół-metr owego nasypu 
szosy runął autobus wiozący 
wycieczkę Woj. Domu Kultury 
we Wrocławiu. Wypadek na 
szczęście nie pociągnął za sobą 
śmiertelnych ofiar.

Spośród 30 osób znajdujących 
się w autobusie, 14 odniosło 
poważne obrażenia. Rannych 
przewieziono do szpitala w Ząb­
kowicach.

Referat
przewodniczącego 

CRZZ ‘
IV. Rosiewicza

2— str.

związków zawodowych przez 
CRZZ i różne władze admini­
stracyjne wystąpił w dyskusji 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw. Zaw. Prac. Kultury 
— W. Kos. Praktyka ta — zda 
niem mówcy — w głównej 
mierze spowodowała obniżenie 
autorytetu związków zawodo­
wych wśród pracowników,

Mówca wskazuje drogi, któ­
re przywrócą autorytet związ­
kom zawodowym. Są to: zwięk

W Swarzędzu 
powstanie muzeom 
pszczelarskie

POZNAŃ (PAP)
Jedyny w Polsce zakład ba­

dania chorób pszczół Pań­
stwowego Instytutu Wetery­
narii. przystąpi jeszcze w tym 
miesiącu do prac badaw­
czych. w nowej, lepiej przy­
stosowanej do ‘tych zadań, 
siedzibie w Swarzędzu pod 
Poznaniem, dokąd przeniesio 
ny został z Gorzowa Wlkp.

Pracownicy Instytutu, m. 
in. prof. dr. Stanisław Kirkor 
kierownik Zakładu — i dr. 
Ryszard Kostecki, będą tutaj 
prowadzić badania nad cho­
robami pszczół i środkami 
przeciwdziałającymi tym cho 
robom.

Pracownicy tej placówki za 
mierzają również urządzić 
muzeum pszczelarskie, do któ 
rego gromadzą eksponaty 
m. in. prastare ule drążone w 
pniach.

Rozwiqzanie kwestii Suezu 
nie jest możliwe 

bez udziału EGIPTU
LONDYN (PAP)
Na poniedziałkowym —■ piątym z kolei —- posiedzeniu 

konferencji londyńskiej pierwszy zabrał głos szef delega­
cji hinduskiej Kriszna Menon. Przedstawił on propozycje 
zmierzające do uregulowania kwestii sueskiej.
Projekt rezolucji w tej spra czesnymi wymaganiami tech- 

wie, zgłoszony przez Menona, nłcznymi w zakresie żeglugi,
stwierdza, że „kategorycznym 
nakazem jest znalezienie po­
kojowego i szybkiego rozwią­
zania kwestii Kanału Sues- 
kiego w myśl zasad i Karty 
NZ. Należy niezwłocznie roz­
począć rokowania w oparciu 
o następujące zasady:

1) uznanie suwerennych 
praw Egiptu,

2) uznanie Kanału za inte­
gralną część Egiptu i za szlak 
wodny o znaczeniu między­
narodowym,

3) wolna i nieprzerwana

być utrzymana na sprawie­
dliwym poziomie, a korzysta­
nie z Kanału powinno być 
dostępne dla wszystkich kra- 
ić./ bez żadnej dyskrymina­
cji,

5) Kanał powinien być sta­
le utrzymywany w odpowied­
nim stanie, zgodnie z nowo-

zegluga dla wszystkich kra- znaczyj, że w dzisiejszych cza- 
jow, zgodnie z układem za- saCh nje można odrywać żad- 

Konstantynopolu neg0 problemu od ogólnej sy- 
8 roku’ tuacji międzynarodowej.

4) wysokość opłat powinna

Ademer wkroczył na drogę Hitlera

Wzmagają się protesty 
przeciwko delegalizacji

Komunistycznej Partii Niemiec
WARSZAWA (PAP)
Po decyzji zachodnio-niemieckiego Trybunału Konsty­

tucyjnego w Karlsruhe Związek Bojowników o Wolność 
i Demokrację uchwalił apel skierowany cło wszystkich 
uczestników i żołnierzy ruchu oporu, do wszystkich byłych 
więźniów obozów koncentracyjnych. W apelu tym czyta­
my m. in.:
Związek Bojowników o Wol tylko w lokalach KPD, ale i 

ność i Demokrację, w szere- w prywatnych mieszkaniach 
gach którego znajdują się u- działaczy partii komumstycz- 
czestnicy ostatniej wojny żoł- nej i innych organizacji po-
nierze 1 oficerowie, a także stępowych. ______ _
byli więźniowie obozów kon-
centracyjnych i żołnierze ru­
chu oporu, ma szczególne pra 
wo do zaprotestowania prze­
ciwko aktowi, który jest na­
ruszeniem podstawowych 
praw państwa konstytucyj­
nie rządzonego i który to akt 
godzi w prawo gwarantujące 
wolność myśli, przekonań po­
litycznych, swobodę wyznań 
religijnych i prasy, zgroma­
dzeń i swobodnego zrzeszania 
się.

Protestujemy wobec całego 
świata przeciwko rozwiązaniu 
Komunistycznej Partii Nie­
miec i przeciwko faszyzacji 
tego kraju.

Do wszystkich uczestników 
i żołnierzy ruchu oporu, do 
wszystkich byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych 
kierujemy nasz apel wołając:

Rząd Adenauera wszedł na 
drogę Hitlera, na drogę faszy­
zacji kraju i utrzymania roz­
bicia Niemiec. Jest to znana 
droga terroru i obozów kon­
centracyjnych. Zaczyna się 
od rozwiązywania demokra­
tycznych partii, a kończy się 
na wojnie. Wzywamy wszyst­
kie organizacje ruchu oporu 
na całym świecie do czujno­
ści i przedsięwzięcia wszyst­
kich dopuszczalnych środków 
dla przywrócenia demokracji 
i wolności w Niemczech za­
chodnich.

Fala represji 
i terroru

BONN (PAP)
Jak wynika z informacji 

napływających z Niemiec za­
chodnich, po delegalizacji 
KPD fala represji i terroru 
wobec organizacji postępo­
wych zatacza coraz szersze 
kręgi

W północnej Nadrenii- 
Westfalii zamknięto około 120 
lokali władz powiatowych 
KPD oraz cztery dzienniki — 
centralny organ partii „Freies 
Volk“ w Dusseldorfie, ,.Neue 
Volkszeitung“ w Essen, 
„Volksstimme w Kolonii i 
„Volksecho“ w Bielefeld. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrz­
nych tego kraju zakomuniko­
wało, że w piątek i sobotę do­
konano 712 rewizji i to nie

6) interesy użytkowników 
Kanału powinny być odpo­
wiednio uwzględnione.

Kriszna Menon zgłaszając 
swoje propozycje zaapelował 
do USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji, by „stanęły na wyso­
kości zadania i przybrały po­
stawę negocjatorów, nie zaś 
dyktatorów*4. Mówca zazna­
czył, że jego propozycje uto­
rują drogę do dalszych roko­
wań.

Mówiąc o konieczności zna­
lezienia pokojowego rozwią­
zania problemu Menon za-

Źadne ostateczne rozwiąza­
nie kwestii sueskiej — oświad 
czyi Menon — nie jest możli­
we bez udziału Egiptu. Kon­
ferencja londyńska obraduje 
w sytuacji nacechowanej na­
pięciem. Posunięcia militar­
ne podjęte przez Anglię i 
Francję wywołały ogromne 
oburzenie w Afryce i w Azji.

U&ORCzyli żniwa
Załoga Państwowego Gospodar­

stwa Rolnego Pamiątkowo (pow. 
Szamotuły) zawiadomiła o całko­
witym zakończeniu akcji żniwnej 
w dniu 21 bm. Żniwa zostały za­
kończone w czasie o 5 dni kró­
tszym. Jednocześnie w tym okresie 
omłócono 2103 kwintale zboże, prze 
kraczając zobowiązanie o 153 kwin 
tale.

2 lekarzy poznańskich
wyjechało
do Kopenhagi

18 bm. grupa lekarzy polskich 
wyjechała do Kopenhagi na II mię 
dzynarodowy kongres medycyny 
fizykalnej. Są to specjaliści z za­
kresu fizykoterapii: dyrektor In­
stytutu Balneoklimatycznego w 
Poznaniu — doc. dr Józef Janko- 
wiak, kierownik Zakładu Fizykote­
rapii Instytutu Doskonalenia i Spa 
cjalizacji Kadr Lekarskich w War­
szawie, kierownik Zakładu Fizyki 
Lekarskiej AM w Warszawie — 
doc. dr Jan Grączewski oraz kie­
rownik Zakładu Fizykoterapii 
przy Klinice Ortopedycznej w Poz­
naniu — doc. dr Alfred Senger.

W czasie pobytu za granicą leka­
rze nasi zapoznają się z działalnoł 
cią kilku ośrodków fizykoterapii W 
Danii. (PAP)

DuAska-Krzesińska
rekordzistką świata

Na międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych w Budapeszcie 
reprezentantka rolski Elżbieta 
Duńska-Krzesińska pobiła w po­
niedziałek 20 bm. rekord świata w 
skoku w dal doskonałym wynikiem 
8,35 m.

Wynik KrzesińskieJ Jest lepszy • 
7 cm od oficjalnego rekordu świa­
ta, należącego do Williams (Nowa 
Zelandia).
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Pierwszy obiad
uf Polsce

Tak więc nasi sympatycz­
ni goście są już po 

pierwszym obiedzie w Polsce- 
Zastaliśmy ich wczoraj pod­
czas biesiadowania w „Sto­
łecznej" i ucięliśmy z nimi 
krótką pogawędkę.

O kim mowa? Oczywiście, 
o wycieczce pracowników ma 
gistratu Wielkiego Berlina, 
bawiących od wczoraj z re­
wizytą w Polsce.

Jak ich można na pierw­
szy rzut oka scharakteryzo­
wać? Wszyscy są młodzi i 
pełni humoru.

Co sądzą o wycieczce do 
Polski? t

Tutaj oddajmy już głos 
naszym gościom. — Mówi 
kierowniczka delegacji — 
INGĘ HEMMERLE1N:

— Cieszę się, że nawiązu­
jemy osobiste znajomości z 
Polakami, że poznamy Pol­
skę i będziemy mogli o niej 
u nas opowiadać. Spodziewa 
my się, że te znajomości bę­
dą trwale i że w ślad za na. 
szą wycieczką pójdą dalsze. 
Już po kilku godzinach poby 
tu, musimy stwierdzić, że Po 
znań nam się bardzo podo­
ba, a szczególnie zachwyca 
nas w nim troska o zieleń, 
której jest tak dużo. Jesteś­
my zadowoleni, że będziemy 
dziś przyjęci przez przewód 
niczącego Prezydium Woje- 
łoódzkiej Rady Narodowej 
— Józefa Pieprzyka. .

Niemieccy goście pojadą 
następnie z Poznania do 
Warszawy, Gdańska, Gdyni 
i na Hel, po czym wrócą je­
szcze do Poznania.

Życzymy przyjemnego po. 
bytu!

I-----------------------------



: rozszerzeni
ma dla nas zawarte w uchwa­
łach VII Plenum KC postano­
wienie stwierdzające, że niedo­
puszczalne jest przeprowadza-

robotniczej konieczne jest, by zostały określone kroki natury
w ślad za postulatami podjęte prawnej i organizacyjnej.

naszego zyct
Referat W. Kłasiewieza na Vi(R Plenum CRZZ (Skrół)

Nasze obecne plenarne posie- na wstępie swego referatu Wik- 
dzenie CRZZ zbiera się w szcze tor Kłosiewicz. 
golnie ważnym dla kraju okre­
sie, kiedy partia, władza ludo­
wa, związki zawodowe, przy 
szerokim współudziale wszyst­
kich ludzi pracy podejmują 
wielkie wysiłki, by rozszerzyć i 
pogłębić demokratyzację życia 
politycznego, społecznego i go­
spodarczego kraju — stwierdza

Pragniemy, wyciągając wnio­
ski z wypadków poznańskich, 
energiczniej likwidować wszel­
kie hamulce naszego rozwoju, 
bezkompromisowo usuwać z na­
szego życia te wszystkie wypa­
czenia, które podrywały zaufa­
nie załóg i poszczególnych od­
działów klasy robotniczej do po 
lityki partii i rządu-

Wypaczenia minionego okresu
Pamiętając o osiągnięciach w 

realizacji planu 6-letniego — 
mówi W. Kłosiewicz — widzimy 
tym ostrzej braki i słabości w 
realizacji planu, wśród których 
sprawą najdotkliwiej odczuwa­
ną przez ludzi pracy jest nie­
wykonanie założeń planu w za­
kresie wzrostu stopy życiowej.

W tym czasie miało miejsce 
ograniczanie i uszczuplanie sze­
regu uprawnień instancji i 
władz terenowych oraz kierow­
nictwa zakładów pracy, przy 
równoczesnym ześrodkowaniu 
funkcji dyspozycyjnych nawet 
w sprawach drobnych — na 
szczeblu centralnym.

W tym czasie poczyniono ze 
strony administracji gospodar­
czej szereg kroków prowadzą­
cych do uszczuplenia z dawna 
nabytych praw i przywilejów 
robotniczych, do pogorszenia 
warunków płacy w drodze za­
ostrzania norm i podwyższenia 
planów bez dostatecznego uza­
sadnienia ekonomicznego. Trze-

naszymi realnymi możliwo-: 
ściami.

Nieodzowną częścią progra- 
mu podnoszenia płac i docho 
dów najszerszych rzesz ludzi 
pracy jest sprawa dźwignięcia 
wysokości rent i emerytur o- 
raz przeprowadzenia szeregu 
zmian w zasadach ich przyzna 
wania.

Naszym dalszym dążeniem, 
stosownie do głosów i uwag

wizji norm pracy, powodującej 
obniżkę płac i nie mającej uza­
sadnienia w zmianie warunków 
pracy.

W świetle demokratyzacji i 
decentralizacji systemu zarzą­
dzania należy też spojrzeć na

klasy robotniczej w gospodaro­
waniu zakładem.

Jaki jest generalny wniosek J^ncji 
z wypadków poznańskich w 
odniesieniu do związków za­
wodowych?

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że przebieg tych bole­
snych dla każdego robotnika 
wydarzeń świadczy o poważ­
nych słabościach naszej pra­
cy. świadczy o nie dość głębo­
kiej znajomości potrzeb mas, 
a w ślad za tym i nastrojów 
w masach, a także o tym, że 
nie potrafiliśmy skutecznie 
bronić interesów ludzi pracy 
przed biurokratycznymi wy­
paczeniami.

wypadki' poznańskie po-

Wprowadzić zmiany do dekretu 
o radach zakładowych

Ażeby przywrócić zaufanie łu jej przedstawicielstwa związ 
pracowników do ich organi- kowego.
zacji związkowej i do związ- Zasada ta powinna obowią- 
ków w ogóle, ażeby umocnić zywać również w sprawach pła 
demokrację * robotniczą w cowych, gdzie szczególnie dużo 
pierwszym rzędzie konieczne samowoli i nadużyć występo- 
jest wprowadzenie zmian i wało na odcinku norm i stawek 
uzupełnień do podstawowego plac.
dokumentu określającego sta 
nowisko prawne i zakres kom 

przedstawicielstwa 
związkowego w zakładzie pra­
cy, jakim jest dekret o ra­
dach zakładowych.

Uważamy, że zmiany te 1 
uzupełnienia powinny obej­
mować: — rozszerzenie kom­
petencji rad zakładowych w 
dziedzinie zabezpieczenia in­
teresów załóg, poprawy wa­
runków pracy, w dziedzinie 
planowania produkcji i okre­
ślania kierunku rozwoju za-

sprawę zakładowych umów zbio .załóg, będzie obniżenie grani-
rowyoh. W związku z przywró­
ceniem zbiorowych układów pra 
cy należy dążyć do tego, by 
umowy zakładowe stanowiły 
rozwinięcie i skonkretyzowanie 
zasad ogólnych zawartych w 

Szczególnie ważne znaczenie układach zbiorowych.
0 wzrost udziału związków 

w rozwiązywaniu spraw gospodarczych
W latach ubiegłych — stwier 

dza W. Kłosiewicz — związki 
zawodowe odsuwane były od 
udziału w podejmowaniu pod­
stawowych decyzji w spra­
wach rozwoju gospodarczego i 
podziału dochodu narodowego. 
Wyraźnym tego przejawem by­
ło odejście od układów zbioro­
wych i scentralizowanie całej

cowych, a ograniczanie się do 
tzw. zasięgania opinii, względ­
nie porozumienia ze związkami 
zawodowymi.

Szerokie możliwości oddzia­
ływania związków zawodowych 
na poprawę warunków’ bytu 
załóg powstają obecnie w 
związku z zapoczątkowaną już 
praktyką zawierania branżo-

kładu, a także organizowania polityki płacowej wyłącznie w w7ych układów zbiorowych. O-
masowej kontroli robotniczej rękach organów państwowych, 
nad przedsiębiorstwem. uczynienie z plac jakiegoś nie-

Niezmiernie ważne jest tak tykalnego „tabu“.

twierdzają w całej rozcią°ło- ^apewnił członkom rad zakła stOpniowo likwidowana na prze twierazają w całej rozcią0ło dowych ochronę prawną row- str£eni od m Plenum KC 
niez po upływie kadencji co

3-letni,
ści ten fakt, że na przestrze 
ni ostatnich lat, na tle ogól­
nych zjawisk i wypaczeń, któ 
re omówione były na III i VII 
Plenum naszej partii, nastą­
piło osłabienie więzi instan- __ ~__ _____________

ba stwierdzić, że wobec tych cji i organizacji związkowych podejmowaniu decyzji zgod_ 
wszystkich faktów nie było do- z masami i brak wyczulenia nych z interesami pracowni- 

związkow na żywotne potrze- ka 
by i sprawy klasy robotni-

najmniej na okres 
aby w ten sposób uniezależ­
nić przedstawicielstwo związ­
kowe od administracji, zabez 
pieczyć całkowitą swobodę w

PZPR. Dalszym konsekwent­
nym rozwinięciem tego stano­
wiska partii jest potępienie 
przez VII Plenum teorii i prak­
tyki nieuzgadniania ze związ­
kami zawodowymi decyzji pła-

becnie nie będzie już możliwe, 
aby administracja jednostron­
nie podejmowała decyzje w 
sprawach płacowych bez akccp 
tacji związku.

W. Kłosiewicz zwrócił uwagę 
na problem zaległych deputa­
tów węglowych oświadczając, 
że CRZZ omówi z rządem w 
najbliższym czasie tę sprawę 
ustalając formy i sposób osta­
tecznego jej uregulowania.

statecznego przeciwdziałania ze 
strony związków zawodowych.

Niesłuszne praktyki admini­
stracji, jak również występują­
ce w tym okresie poważne wy­
paczenia w działalności związ­
ków, biurokratyczne metody ich 
pracy, oderwanie od potrzeb 
załóg — wszystko to godziło w 
socjalistyczną zasadę udziału

i sprawy 
czej.

Wypadki poznańskie każą 
nam zastanowić się, jak za­
pewnić skuteczność obrony 
codziennych interesów ludzi

Druga sprawa, jaką uwa­
żamy za niezbędną, to spra-

pracy przez związki zawodo- wszystkich sprawach związa
we, jak nie dopuścić do 
rastania konfliktów.

Nie dopuścić do lekceważenia troski 
o ludzi pracy

Przypominając, że w kra­
jach kapitalistycznych pod­
stawową formą walki klaso­
wej o prawa i lepszy byt ro­
botników jest strajk, mówca

Nowa treść i forma pracy związkowej
W dalszym ciągu referatu mówca 

stwierdza, iż dalsza demokratyza-
wa poważnego wzmocnienia i cja naszego życia nakłada na związ 
rozszerzenia kompetencji ko­
misji rozjemczych, jako pod­
stawowego oręża rady we

kowców bardzo poważne obowiąz­
ki i że muszą nastąpić zasadnicze 
zmiany, nie tylko w treści, ale i 
w metodach pracy związkowej, 
przy czym zmiany te winny iść w 
dwóch kierunkach:

Sprawa pierwsza — wypaczenia 1
na- nych z obroną interesów pra­

cowniczych. Wydaje nam się ____ ___
Słuszne wysunięcie postula- słabości w pracy związków wypły 
tu, by zakładowe organizacje wają przede wszystkim z niedo- 
związkowe wyposażone były W ceniania tej podstawowej zasady, 
kompetencje umożliwiające że instancje związkowe i Ich dzia 
im szerszy zakres działania w łacz® związkowi ponoszą przede 

wszystkim odpowiedzialność przedW ustroju Iudowo-demokra obronie interesów robo- 
tycznym polityka partii i rzą- tniczych oraz skuteczne środ- 

z^. interesom klasy ro- m egzekwowania i naprawybotniczej.
W naszych warunkach każdy

stwierdza, że W produkcji SO przejaw niezadowolenia załóg 1 po- 
cjalistycznej nie ma żadnych szczególnych pracowników — każ 
zasadniczych sprzeczności po dyipr^e{awnaruszenia praworząd 
między załogami a przedsię­
biorstwem, ani pomiędzy kia wo’t!?ny 
są robotniczą a państwem. J na
Mogą natomiast występować 
takie sytuacje, a dowiodły te 
go wypadki poznańskie, kie­
dy naruszane są uprawnienia 
pracownicze, kiedy sprawy 
bytu ludzi pracy przestają 
być problemami pierwszopla­
nowymi. Dzieje się tak dla­
tego — ponieważ biurokra­
tyczne elementy w administra 
cji państwowej i gospodarczej 
częstokroć nie wykazują u- 
miejętności łączenia intere­
sów produkcji z interesami 
człowieka pracy.

Są więc w naszych warun­
kach spory i konflikty niean- 
tagonistyczne, o charakterze 
zasadniczo różnym od kon­
fliktów
stycznym.

ności i braku troski o ludzi pracy 
administracyjno-pań- 

wszystkich Jej szcze­
blach jest 1 będzie w Jeszcze więk­
szym niż dotychczas stopniu- syg­
nałem, nakazującym Jak najbar_ 
dziej energiczne działanie partii, 
związków i władzy ludowej dla 
bezwzględnego zapewnienia należ­
nych pracownikom świadczeń i u- 
prawnień 1 spełniania w granicach 
posiadanych przez państwo środ­
ków, dalszych postulatów robotni­
czych, a także — co trzeba szcze­
gólnie podkreślić — likwidowanie 
przyczyn zadrażnień, nieporozu­
mień i konfliktów w zakładach.

I w tym niewątpliwie leży mię­
dzy innymi wyższość naszego u- 
stroju nad ustrojem kapitalistycz­
nym.

Naturalną konsekwencją strajku 
jest dezorganizacja 1 zmniejszanie 
produkcji, zrywanie planów, 
zmniejszenie masy towarowej, a

swoimi wyborcami — przed masa­
mi związkowymi.

Korzeni tych wypaczeń należy 
szukać w nieprzestrzeganiu demo­
kracji w życiu związkowym, co 
znajdowało swój wyraz w częstej 
praktyce narzucania kandydatów 
do władz związkowych z góry, 
przez wyżej stojące instancje, w

krzywd wyrządzonych zało­
gom na skutek biurokratycz­
nych schorzeń administracji.

W szczególności uważamy 
za konieczne takie rozszerze­
nie Uprawnień komisji rozjem niedopracowaniu ao końca form 

kontroli nad pracą instancji przez 
masy członkowskie i w łamaniu 
statutu oraz uchwał podejmowa­
nych przez kongresy i zjazdy w 
tych sprawach.

czych, aby mogły one roz­
strzygać wszystkie sprawy 
wynikające ze stosunku pra­
cy lub z tym stosunkiem 
związane, w tym również spra 
wy wynikłe na tle zmiany 
norm i stawek płacy.

Szczególnie złośliwe i syste­
matyczne przypadki naru­
szania ustawodawstwa pracy, 
niewypełniania zobowiązań życiowej, zwiększenie budowT- 
wobec załóg robotniczych po- nictwa mieszkaniowego, po­
winny być objęte odpowie- prawy warunków zdrowot- 
dzialnością karną. W przypad nych i warunków pracy, 
kach takich związek powi- wzrostu płacy realnej o 30 
nien kierować sprawy na dro proc. — przewodniczący 
gę sądową. Niezależnie od te- CRZZ stwierdza, iż przyjęty w 
go rady zakładowe powinny uchwałach Plenum KC wskaź 
występować za pośrednie- nik 30 proc., jest wskaźni- 
twem zwierzchniej instancji kiem napiętym, a więc wyma 
związkowej do kierownictwa gającym zespolenia wszyst-

O tych naszych słabościach po­
winniśmy mówić na dzisiejszym 
plenum, trzeba nad nimi dysku­
tować gruntownie w instancjach, 
dyskutować nad środkami ich prze 
zwyciężania.

Sprawa druga — to umocnienie 
zasad pracy kolegialnej. Wciąż jesz 
cze na wszystkich szczeblach spo­
tykamy się w praktyce z metoda­
mi pracy, które są dalekie od rze­
czywistej kolegialności.

Nie było pełnej kolegialności u 
nas w CRZZ, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o udział w pracach członków 
plenum jako instancji.

Do dnia dzisiejszego do na­
gminnych zjawisk w związkach na 
leży podejmowanie jednoosobo­
wych decyzji w tak ważnych spra 
wach jak np. w zagadnieniach 
płac.

Nie wolno nam zapominać, że 
Jednym z podstawowych elemen­
tów siły związków zawodowych 
jest właśnie kolektywne działanie, 
opieranie się na stanowisku sze­
rokich rzesz związkowych i odpo­
wiedzialności instancji przed ma­
sami.

Pian 5-letni i potrzeby klasy robotnicze]
Przypominając główne za­

łożenie planu 5-letniego — 
znaczne podniesienie stopy

niczych, w których zatrudnio 
na jest jedna osoba, włącza­
jąc w to również wdowy i sa­
motne matki.

Tym rodzinom bezsprzecz­
nie najciężej się żyje, toteż 
sytuację materialną tych ro­
dzin trzeba przede wszystkim 
widzieć i szybko ją poprawić.

Te względy mając na celu 
uważamy, że trzeba i to zna­
cznie podnieść niektóre kate­
gorie zasiłków rodzinnych.

Obok badania budżetów ro-______________ _____ „„ „ _________ _ gającym ________ . __________ _____ „,
w ustroju kapitali- więc uszczuplenie dochodu narodo- resortu z wnioskiem o zmianę • kich sił i, środków, pełnej mo- dzinnych, powinniśmy rów-

wego, stanowiącego w socjalizmie dyrektora, względnie odpowie bilizacji klasy robotniczej — nież dokonywać jako związki,

cy wieku, uprawniającej do 
uzyskania emerytury.

Mówca porusza tu jeden z 
tzw. drażliwych problemów — 
mianowicie zarobków niektó­
rych grup pracowników się­
gających powyżej 5000 zł.

Związki zawodowe — stwier 
dza on —• stoją na stanowi­
sku, że słuszne byłoby wysu­
nięcie postulatów, ażeby 
zwiększyć, i to znacznie opo­
datkowanie zarobków powy­
żej o tysięcy zł, przyjmując 
jako zasadę, kumulowanie 
wszystkich uzyskiwanych do­
chodów.

W zakresie polityki podat­
kowej postulaty nasze zmie­
rzają do tego, ażeby podnieść 
znacznie minimum płac wol­
nych od opodatkowania i roz 
szerzyć zakres ulg w podatku 
w stosunku do pracowników 
utrzymujących liczne rodzi­
ny.

Zwolnione od podatku po­
winny być wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, co wysu, 
wa i to słusznie klasa robot­
nicza, a także dodatki spe­
cjalne, przyznawane niektó­
rym grupom pracowniczym.

Przewodniczący CRZZ wy­
jaśnił również wątpliwości, co 
do słuszności podziału pracow 
ników na fizycznych i umy­
słowych i wypływających stąd 
różnic w świadczeniach so­
cjalnych.

Sprawę można rozwiązać — 
albo drogą cofnięcia przywile 
jów urlopowych i obniżenia 
zasiłków chorobowych pra­
cownikom umysłowym, albo 
też drogą podciągania w górę 
przywilejów pracowników fi­
zycznych.

Uważamy — oświadczył 
mówca — że ta druga droga 
bardziej odpowiada interesom 
ludzi pracy i dlatego będziemy 
się starali stopniowo, w mia­
rę rosnących środków, zwięk­
szać wymiar urlopów i zasił­
ków chorobowych dla pracow 
ników fizycznych, aż do zupeł 
nego zniwelowania istniejącej 
obecnie nierówności. Nie jest 
to jednak problem do całkowi­
tego rozwiązania w okresie o- 
becnej 5-latki. Będzie to wy­
magało znacznych środków i 
dlatego sprawa ta musi po* 
trwać dłużej.

Na naszym VII Plenum po­
stawiliśmy problem ścisłego 
przestrzegania 8-godzinnego 
dnia pracy. Administracja go 
spodarcza zaczęła to czynić, 
ale w sposób mechaniczny ze 
szkodą dla zarobków robot­
nika.

Takie załatwienie sprawy u 
ważamy za niedopuszczalne. 
Likwidacja godzin nadliczbo­
wych musi być związana z li­
kwidacją szturmowszczyzny, 
zbędnych przestojów, z popn 
wą organizacji pracy, tak, by 
robotnik mógł w każdym ra-

. ... , .. , - , - , „ . - -------c—, zie utrzymać swój dotychcza-
Przeciwieństwa te posiada- wspólne dobro ludzl Pracy- str*ń< dzialnego kierownika wykazu jak najbardziej czynnego u- analizy położenia poszczegól- sowy zarobek, 

ja inny niż w kapitalizmie ™ p?woduJe pomniejszenie jącego niewłaściwy, niesocja- działu związków zawodowych nych oddziałów klasy robotni w nH tempa” ny możliwości ijstyczny stosunek do potrzeb w wydobywaniu rezerw wzro- czej 1 postulować odpowied- wnYow^n?« „nsteuu t“ch
robotniczych. stu produkcji i wydajności nie proporcje w płacach, za- morierPnSi zakła-

Materialny wyraz nowych praCy. leżnie od uciążliwości pracy dów unó^cSnieSil proce-
stosunkow polegających na w dalszym ciągu referatu w poszczególnych gałęziach i ?ów’techi^dS!e?nvch a więc 
zwiększeniu wpływu załóg na mówca porusza problem płac jej złożoności, a także od in- wzrostuwvri«Tno&i nracy sta 
gospodarkę zakładu, powi- w 5-latce. Stwierdza on, iz nych czynników, będących ?°2Sż i a
men znalezc między innymi ‘ " ----- 1 1
odbicie w zmianach przepi­
sów o funduszu zakładowym.

Nasze postulaty idą w kie­
runku znacznego ogólnego po­
większenia funduszu zakładowe 
go, co wiąże się jak najściślej 
ze sprawą zwiększenia zainte­
resowania materialryego załóg 
wynikami produkcji. Obok tego 
uważamy za sprawę konieczną 
większe uelastycznienie prze-

nieklasowy charakter i dla- . j
tegO^ Środki rozstrzygania tych pełnie oczywisty sprzeczne z inte­

resami klasy robotniczej.
Nie wolno też nie dostrzegać fak

wej, co jest pntecież w sposób zu_

konfliktów muszą być inne.
Czy w warunkach budownic­

twa ustroju socjalistycznego 
strajk może pozostawać wdał 
szym ciągu orężem walki kla­
sy robotniczej i związków za­
wodowych? — zapytuje prze­
wodniczący CRZZ.

tu, który tak jaskrawo powierdza 
właśnie przykład Poznania, a mia­
nowicie tego, że strajk stanowi do­
godne żerowisko dla wroga, prze­
ciwstawia klasę robotniczą pań­
stwu ludowemu, podrywa zaufa­
nie mas do państwa/

Zabezpieczenie klasie robotnicze] 
dochodzenia słusznych postulatów

Dlatego też związki zawodo- mówc+i stwierdza, że związki 
we w warunkach ustroju ludo- zawodowe nie są wyposażone 
wo-demokratycznego nie uważa w dostateczne uprawnienia gwa P’sów o funduszu zakładowym, 
ją strajku za właściwą metodę rantujące im skuteczność załat Chcielibyśmy przy tym jak naj 
walki o zaspokojenie roszczeń i wiania spraw robotniczych, a mocniej podkreślić, że wszelkie 
postulatów ludzi pracy, ale wręcz tym samym likwidowania już decyzje w sprawach podziału 
przeciwnie uważają go za szko w zarodku spraw spornych ro_ funduszu powinny należeć do 
dliwy z punktu widzenia inte- dzących się w zakładach pracy, załogi, zaś przyznawanie pre-
re3Ów klasy robotniczej i naro­
du.

Precyzując działalność związ­
ków w zakresie zabezpieczenia 
tego wszystkiego, co pracowni­
kom się należy z mocy obowią­
zujących praw i przepisów

eh 200 SU. 2

Dlatego z taką powszechną 
aprobatą wśród klasy robotni­
czej spotkały się uchwały VII 
Plenum KC/partii mówiące o 
konieczności umocnienia demo­
kracji robotniczej w zakładach, 
o konieczności zapewnienia rze­
czywistego wpływu załóg na 
wszystkie sprawy zakładów.

Aby jednak zapewnić w prak

zas
mii i ustalanie ich wysokości 
powinno być dokonywane przez 
dyrektora wspólnie z radą za­
kładową i przeprowadzane w 
sposób jak najbardziej demo­
kratyczny. przy przestrzeganiu 
pełnej jawności.

Podobnie nic ze spraw doty­
czących warunków bytowych 
załogi nie może być

ich

wzrostu wydajności pracy,
centralnym problemem przy podstawą polityki'płac? imskrócenlZczasu pracy 
określaniu kierunku ruchu Z tego punktu widzenia ist- aS skroceme czasu P y 
płac w 5-iatce jest sprawa pod nieje konieczność podniesie- Stoi przed nami jeszcze sze 
wyższenia płac najniższych, nia w okresie 1956—57 roku reg innych poważnych próbie 
Przyjęte w roku bieżącym 500 płac w przemyśle metalowym, rnów, jak np.: zmiana warun- 
zi, nie zaspokaja rzeczywi- w hutnictwie, budownictwie ków zatrudnienia i przedłuża 
stych potrzeb pracowniczych, oraz płac robotników trans- nia urlopów młodocianym. 
Jest w związku z tym koniecz- portowych, a w szczególności sprawa zatrudniania kobiet w 
ne, aby ustalając zasady wzro kierowców samochodowych, mchu ciągłym i w związku z 
stu płac w 5-latce, główną u- co stanowi szczególnie palą- tym pracy kobiet w nocy, spra 

cy, aktualny i wymagający wa usunięcia wielu nieprawia 
najszybszego rozwiązania ł°wości w zatrudnianiu, a tak* 
problem. że rozładowania lokalnycn

, Związki zawodowe nie tra- nadwyżek siły roboczej.
, Cit jównijjż z oczu potrzeb Ta ostatnia sprawa ma szcze 

to byc świata nauki, pracowników o golnie ważne znaczenie dla 
yzszy. światy i służby zdrowia. Poli- związków, bo wiąże się °n 

W konsekwencji zmniejszy tyka płac w odniesieniu do ściśle z położeniem kiasy ro- 
się rozpiętość w płacach, ale tych grup, pracowniczych wy botniczei wiąże się z koniecz- 
stanie się to w sposob rozsąd- maga, zarowno podwyżki płac nościa zagwarantowania P"a‘*

wagę koncentrować na tej 
sprawie. To znaczy, że o ile w 
okresie 5-latki przeciętny 
wzrost płac ma wynosić 30 
proc. — to dla grup najniżej 
uposażonych musi 
wskaźnik znacznie wyzszy

tyce umocnienie tej demokracji wionę poza załogą

„„ . „__. . ,, . , , Podwyżki płac nością zagwarantowania
ny, nie mający nic wspólne- , jak i zwiększenia rozpięto- wa do pracy zawartego 
go ze zrównywaniem płac. sci. v H J

Na podstawie zebranych Wymieniliśmy tu niektóre
przez nas materiałów uważa- tylko grupy pracownicze nie 
my, że obek znacznego pod- oznacza to jednak że nie wi 
niesienia płac najniższych — dzimy wielu pilnych notr^b
drugim wielkim problemem innych grup, jednak 7ak wla śrćdkiYw dalszym ciągu na
XdówatZchP±.ienienia a°- ^m°^nasze w spra- leży kontynuować wysKM. «W

bez udzia chodow tych rodzin pracow- wie płac uwarunkowane są ten problem zlikwidować.

Konstytucji.
W sprawie tej są już obec­

nie podejmowane przez 
przy współudziale związ^ 
zawodowych odpo



Dzieci patrzą na nas.M

O ile to nasze życie było­
by lepsze i wolniejsze 
od zmory przygniatają 
cych trosk i kłopotów, 

dyby stosunki między ludźmi, 
jcb współżycie układały się pod 
jpakiem wzajemnego zrozumie­
nia, dobrej woli, taktu i osobi­
stej kultury.

Bardzo ważną dziedziną tego 
współżycia jest wycinek, za­
mknięty murami jednego pod­
wórka i domu, a jeszcze czę­
ściej — jednego wspólne­
go mieszkania.

Wśród listów napływających do 
redakcji, znaczna część dotyczy 
współżycia ludzi na stopie - że 
tak powiem ... że tak powiem — 
prywatnej. Autorzy listów skarżą 
się na sąsiadów ilustrując swoje 
pretensje wydarzeniami, od któ­
rych czytania włosy stają na gło­
wie. Listy są autentyczne, przesła­
ne do redakcji w ostatnim czasie.

1 LISTU PIERWSZEGO:
,.JF cztery osoby zajmujemy 

jeden pokój o rozmiarach 5Y.5 
w, Właściciel dokucza, nam, na 
każdym kroku. W październiku 
1955 r- odłączył w łazience do­
pływ wody. Teraz musimy cho­
dzić po nią do sąsiadów na 1 
piętro. Milicja wniosła w tej sa 
mej sprawie skargę do sądów; 
bes skutku!...

Z LISTU DRUGIEGO:
„Mój wuj, 82-lctni staruszek, 

przyjął na wspólny pokój ob. 
y który stale, urządza awan­
tury. Raz nawet przewrócił sta­
ruszka na łóżko i zaczął go du­
sić.-. Ob. Y. upija się wspólnie 
g mieszkającym przez drzwi ob. 
X, i potem razem nie dają wu­
jowi spokoju. Ob. lz. siada pod 
drzwiami pokoju wuja i wyśpię 
wuje pieśni pogrzebowe...

Z LISTU TRZECIEGO:
... Śmiesznie byłoby opisywać 

dziesiątki drobiazgów, z których 
właścicielka domu robi trage­
die. Szkoda papieru, żeby napi­
sać, do jakich rozmiarów urasta­
ją kłamstwa i oszczerstwa rzu­
cane na nas i nasze dzieci. W 
sobotę doszło do tego, że przy 
akompaniamencie przekleństw 
usunęli z podwórza przywiezio­
ny dla dzieci piasek- Komisja

poleciła założyć piaskownicę, a 
właściciel ją wyrzuca.-.

Z LISTU CZWARTEGO: 
...Wyszedłszy wczoraj ze sioe

go pokoju, zdążałam ku ła­
zience Nagle w ciemnym przed 
pokoju napadl na mnie współ- 
lokator i zaczął mnie dusić. 
Szarpnęłam się i zdążyłam 
krzyknąć „Ratunku!“ Otworzy­
ły stę wówczas drzwi sąsiednie­
go pokoju, więc napastnik cof­
nął łapy, a ja uciekłam do swe­
go pokoju. Napastnika podbu­
rza jego żona i oboje terrory­
zują wszystkich współlokatorów 
metodą „ordynarnych ust“ i 
„silnych pięści"...

Z LISTU PIĄTEGO:
...Od chwili, kiedy do mego

mieszkania wprowadził się syn 
ze swoją żoną, życie stało się 
dla mnie jedną torturą- Gdy po- 
każę się w kuchni, synowa na­
pada na mnie, bije i obrzuca 
plugawymi wyzwiskami. Nie 
mogąc już znieść takiej ponie­
wierki, udałam się po ratunek 
do komisariatu MO. Powiedzia­
no mi, że nie mogą interwenio­
wać, bo brak wystarczających 
dowodów, i że mam się zwrócić 
do sądu...

4$

Dięć listów z piekła. Nie ja- 
* kiegoś pozagrobowego, mi 

tycznego, ale nad wyraz ziem­
skiego, realnego. Tym gorzej, 
że ludzie sami je stwarzają.

Strach pomyśleć, ile zła tkwi 
w takim współżyciu ludzi i ile 
nowego zła ono rodzi. Pomija­
jąc już osoby dorosłe, które 
miast wypoczynku po pracy do­
znają mocnych wrażeń, stają­
cych na pewno w końcu kością 
w gardle, najbardziej nawet za­
cietrzewionym awanturnikom 
mieszkaniowym, chciałbym 
zwrócić uwagę na katastrofal­
ne wprost w skutkach oddzia­
ływanie tego rodzaju ekscesów 
na małe i starsze dzieci.

U pierwszych — zawsze budzą 
przestrach i mogą doprowadzić do 
groźnych zaburzeń psychicznych, 
a drugie — uczą. Tak, uczą okre­
ślonego współżycia z ludźmi. Mio­
dy chłopiec lub dziewczynka, pa­
trząc na ciągłe kłótnie, a czasem 
i rękoczyny osób starszych, przy­
swaja sobie takie postępowanie, 
jako zupełnie normalne zjawisko 
w stosunkach między ludźmi i na­
turalnym biegiem rzeczy stara się 
podobnie zachować w gronie swo­

ich rówieśników. Są dzieci ucieka­
jące panicznie z domu w czasie 
każdego spięcia między rodzicami 
a współlokatorami. Ucieczki te pra 
wie zawsze pchają je w objęcia 
ulicy, która nigdy nie cieszyła się 
opinią dobrej wychowawczyni.

Nie chcę szerzej omawiać zgub-.., 
nego wpływu takiego środowiska 
na naukę i rozwój umysłowy dzie­
ci; ograniczę się też tylko do za­
sygnalizowania faktu przyswajania 
sobie przez dzieci takich rodzin 
repertuaru najbrudniejszych słów; 
wspomnę również o niektórych in­
nych owocach rodzących się na ta­
kiej glebie: nieposzanowanie pra­
wa, uznanie dla siły pięści i bru­
talności, demoralizacja, a często po­
garda i nienawiść do własnej ro­
dziny.

Ponawiam pytanie:
— Czy nie ma drogi wyj­

ścia?
Rozmawiałem wiele z różny­

mi ludźmi o problemie wspól­
nych mieszkań. Oto, co powie­
dział jeden z nich:

— Kłótni i nieporozumień m o- 
ż n a uniknąć, ale do tego trzeba 
chęci obu stron, lub co naj­
mniej jednej (tej rozsądniejszej — 
dodajmy od siebie,. Kiedyś na 
klatce schodowej naszedł na mnie 
z wrzaskiem sąsiad, spokojnie po­
prosiłem go do swego mieszkania, 
ażeby bez hałasu wyłuszczył, o co 
mu chodzi. Zachęciłem go do zaję­
cia miejsca na krześle. Chodziło o 
niesprzątnięty węgiel. Okazało się, 
że to nie mój. Sąsiadowi było wy­
raźnie głupio. Ale zanim wyszedł, 
przy papierosie pogadaliśmy o 
wspólnych kłopotach. Dziś jeste­
śmy dobrymi znajomymi.

Tyle mój rozmówca.
Pozwólcie, że zadam drugie 

pytanie: Co by było, gdyby mój 
rozmówca — choć racja była po 
jego stronie — zareplikował 
również wrzaskiem? Może skoń­
czyłoby się w komisariacie MO., 
sądzie..,

A swoją drogą — w tym wszy­
stkim jest też 1 optymistyczny wy­
dźwięk: wspólnych mieszkań — 
piekieł jest znacznie mniej niż 
tych, w których panuje wzajemny 
szacunek 1 towarzyszący mu spo­
kój. Ale to już jest temat następ­
nego artykułu.

Marian FLEJSIEROWICZ

pomogło!
W odpowiedzi na artykuł „Po­

pularna placówka i jej bolączki** 
Prezydium MRN w Lesznie pole­
ciło Zakładom Zbożowym oddanie 
jednego z posiadanych lokali dla 
przychodni dentystycznej. (A-584) 

* * •
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Aptek zapewnia nas, że urucho­
mienie apteki w Dobrzycy, pow. 
Krotoszyn nastąpi w 1957 r. (A-684)

S. O. S. mieszkańców posesji 
przy ul. Garbary 62 pomogło. Spół­
dzielnia Pracy usunęła wreszcie 
miął węglowy, znajdujący się na 
podwórzu. (2898)

* ♦ •
Żarówki znalazły się i klatka 

schodowa przy al. Marcinkowskie­
go nie tonie już w ciemnościach. 
Aby nie było już „żarówkowych** 
niespodzianek, wkrótce zostanie 
wmontowany automat świetlny.

(2768)
• • •

Zarząd PKS - Poznań ograniczył 
ilość kursów na linii Leszno — O- 
sieczna z braku odpowiedniego ta­
boru tylko na okres ferii szkol­
nych. Od 1 września wejdzie w ży­
cie nowy rozkład jazdy, a ilość 
kursów zostanie podwyższona.

(2445)
♦ ♦ *

W najbliższych dniach gromadz­
kie rady narodowe w Rejowcu i 
Potrzanowie otrzymają sprzęt prze 
ciwpożarowy.

* * *

Na notatkę naszą pt. „Disce, 
puer“ Wydawnictwo „Wiedza Po­
wszechna'* komunikuje, że w IV 
kwartale 1956 ukażą się w sprzeda­
ży słowniki: polsko-niemiecki i 
niemiecko-polski oraz francusko- 
polski i polsko-francuski Pawła Ka 
liny. W I kwartale 1957 można bę­
dzie już nabyć słowniki: angiel­
sko-polski i polsko-angielski W. 
Kiersta. (2675)

Prezydium PRN w Wolsztynie za 
pewnia nas o tym, że sklepy w Be 
lęcinie i Siedlcu zostaną zaopatrzo 
ne w materiały elektrotechniczne. 
Ponieważ przydział wapna jest nie 
wystarczający na pełne zaspokoje­
nie potrzeb, wystąpiono z wnio­
skiem do WZGS o dalsze i zwięk­
szone przydziały tego artykułu.

* • ♦
Zarząd Spółdzielni „Futro-Gar- 

ba“ w Poznaniu wyjaśnia, że skó­
ry ob. N. W. z Daninowa, pow. Ko 
nin zostały zniszczone z winy nie­
sumiennego garbarza i kierownika 
technicznego. Obecnie stanowiska 
te zajmują wykwalifikowani pra­
cownicy, a poszkodowanym wypła ' 
ca się odszkodowania. (2468) j

Hie wolno nam zapomnieć!
PRZED KILKU MIESIĄCA­

MI obchodzono Międzynaro­
dowy Dzień Solidarności Bo­
jowników Ruchu Oporu. Jed­
nym z wyrazów pamięci o 
tych, którzy zginęli w walce 
o niepodległość, było wmuro­
wanie kamienia węgielnego 
pod pomnik, który stanie na 
terenie byłego Obozu Śmierci 
w żabikowie.

Istnieją jeszcze w naszym 
mieście i w jego okolicy miej 
sca martyrologii, o których 
zupełnie — nie wiem, dlacze­
go — zapomina się.

Już dawno zginęła bez śla­
du tablica pamiątkowa przed 
więzieniem przy ul. Młyń­
skiej. Co się z nią stało? Nad 
jeziorem Rusałka wypoczywa 
wielu ludzi, lecz sądzę, że nie 
wielu z nich wie o tym, że w 
roku 1939/40 hitlerowcy roz­
strzelali tam 4.040 Polaków. 
W miejscu, gdzie rozstrzelano 
40 osób, jest — jak podaje ta­
blica — walają się papiery, 
butelki i niedopałki. Między 
rozwidleniem torów kolejo­
wych, w kierunku Szczecina 
i Piły znajduje się miejsce — 
gdzie zginęło 2.000 osób. Nie­
stety, „ząb czasu" przegryzł 
już drewnianą belkę, do któ­
rej przybito tablicę objaśnia­
jącą.

Również na szlaku Wiel­
kopolskiego Parku Narodowe­
go — od stacji kolejowej — 
Trzebaw —- Rosnówko do Stę 
szewa — spotykamy bolesne 
ślady okupacji hitlerowskiej. 
Na terenie leśnictwa Wypa­
lanki obok drogi znajduje się 
pięć mogił, kryjących pro­
chy około tysiąca pomordowa 
nych Polaków. Już dawno 
nikt nie zatroszczył się o u- 
trzymanie porządku na tym 
miejscu. Przy głównej mogi­
le (320 osób), wysoki, dębo­
wy krzyż chwieje się, a płot 
przewraca.

Jeszcze drastyczniej przed­
stawia się mogiła 114 kobiet 
o niestwiercizonych nazwi­
skach. Napis na tablicy z tru­
dem można przeczytać. Wia­
nek na krzyżu świadczy, że 
kiedyś pamiętano o tych gro­
bach. A czy dzisiaj można już 
o nich zapomnieć?

Byłem niedawno w Warsza 
wie i zauważyłem, że wszyst­
kie miejsca ulicznych rozstrze 
liwań upamiętnione są pa­
miątkowymi tablicami z pia- 
skov/ca. Czy Zarząd Woje­
wódzki ZBOWiD nie mógłby 
również wystąpić z podobną 
Inicjatywą?

RYSZARD URBAŃSKI
Sekretarz Komisji Ochrony 

Zabytków P. T. T.-K,
*

Dla podtrzymania tego piętoiego 
apelu zacytujemy urywek listu ob. 
Wiktorii B. z Poznania:

„Niedawno przeczytałam o tym, 
że groby naszych braci, poległych 
w walce z faszystą, znajdują się w 
bardzo opłakanym stanie i nikt się 
o nie nie troszczy.**

Uwaga, uczniowie
Riasy 8b - szkoły 37

Otrzymaliśmy od Was ze szlaku 
turystycznego kartkę z pozdrowię 
niaml dla Rodziców i Kolegów. 
Pozdrowienia przekazujemy. Od­
wiedźcie nas przy okazji i opo­
wiedzcie o swych przygodach!

Materiały VII Plenum
aa pólkach 
księgarskich

Nakładem „Książki i Wiedzy** 
ukazało się już w druku książ­
kowe wydanie dokumentów VII 
Plenum KC PZPR. Obejmuje 
ono referat I. sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Ochaba pt. 
„O sytuacji politycznej i gospo 
darczej oraz o węzłowych za­
gadnieniach partii**, referat 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR — Józefa Cyrankiewicza 
pt.: „O założeniach planu pię­
cioletniego na lata 1856—1960“, 
uchwałę Plenum „O sytuacji po 
litycznej i gospodarczej kraju 
i zadaniach partii'* oraz uchwa­
łę „O wynikach wykonania pla 
nu sześcioletniego i podstawo­
wych założeniach planu pięcio­
letniego w latach 1956—1960**.
Ponadto książka zawiera tekst 

depeszy VII Plenum KC PZPR 
do KC KPZR.

Całość obejmuje 204 strony 
druku. Cena zł 3,40.

Pracownicy poszukiwani
Zootechnika samotnego z odpowiednimi kwali­
fikacjami i praktyką, oraz technika hodowlane­
go produkcji roślinnej, samotnego, z ukończo­
ną średnią szkołą, poszukuje zaraz: Stacja Se­
lekcji Roślin, Komorów, poczta i pow. Swid 
nica Sl., woj. wrocławskie. K2731

pryzmówkę 1,5 d0 2 m, 
tylko pierwszorzędną. — 
Oferty składać — Często­
chowa skrytka pocztowa 
48. ,;veritas". K2805Starszego robotnika do wszelkich prac przyjmie 

Hotel „Bazar" w Poznaniu, al. Marcinkowskie­
go 10. ______  K2787
Kierownika sekcji budżetowo-administracyjnej 
oraz księgowego wzgl. kontystę zatrudni: In­
stytut Kwasu Siarkowego i Nawozów Fosfo­
rowych w Luboniu (teren Poznańskich Zakła­
dów Fosforowych) teł. 94-07. K2785
Elektryka na instalacje wewnętrzne i remonty,
•Montera na instalacje centralnego ogrzewania 
oraz cieślę przyjmie Budowlana Spółdzielnia 
Hracy im. 22 Lipca w Poznaniu, ul. Chwalisze- 
Wo 60^62. Płaca akordowa wg Układu Zbiorowe- 
5o w budownictwie. K2792
Robotników transportowych do stałej pracy 
przyjmą natychmiast Zakłady Przemysłu Gumo 
We8o „Stomil** w Poznaniu. Wynagrodzenie 
akordowe (1000—1400 zł). Zgłoszenia przyjmu­
je Dział Kadr Poznań, ul. Starolęcka 18.

K2812
brygadzistę polowego na samodzielne gospodar­
stwo w Pamiątkowie pow. Szamotuły, oraz ma­
gazyniera samotnego w tymże gospodarstwie za­
trudni zaraz Dyrekcja Zespołu PGR w Pamiątko 
M’ie (stacja kolejowa Pamiątkowo). Mieszkanie 
Upewnione. 15535g
użyniera względnie technika bud. z dłuższą prak 

tyką na stanowisko kierownika budownictwa 
Zespołu przyjmie natychmiast: Zespół Stadniny 
Koni Wojanów. Wynagrodzenie wg nowych 
Morm płac w budownictwie. Mieszkanie i stołów 
ka na miejscu. Komunikacja b. dogodna, 5 km 
z miejscowej stacji kol. Łomnica Dolna do Je- 
erriej Góry. Zgłoszenia osobiste w Zespole Stad- 

niny Koni Wojanów. K2791

t
Dnia 19 sierpnia 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona 

^kramentainl św., nasza najdroższa ukochana siostra,
*agierka i ciocia, przeżywszy lat 66, śp.

Helena Nowak
tm. nauczycielka

odbędzie się dzisiaj w środę 22 hm. o godz. 
wiadanr kaplicy cmentarnej na Oórczynie o czym za-

w głębokim żalu
rodzina.

doznań Wojciechów Kępno, Witaszyce. Buk.

Praca
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna na plebanię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3, dla 15442g

Fryzjerka potrzebna zaraz. 
Poznań. Dzierżyńskiego 98, 
sklep. 15469g

Wychowawczyni na stałe lub 
dochodząca do 2 chłopców w 
wieku przedszkolnym potrzeb, 
na. Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 15515g.

Blelliniarka do szycia męskich 
koszul potrzebna. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 15553g.

Gosposia solidna, potrzebna na 
wyjazd (dwoje dzieci) oraz 
dochodząca na 2—3 godz. 
dziennie. Poznań, Matejki 37, 
m 6. 15585g

Pomoc domowa z referencja­
mi na stałe potrzebna. Poz­
nań Czerwonej Armii 26 m. 
7. ' 15593g

Pracownik fizyczny do pracy 
nrzy drutach potrzebny. Zgło­
szenia: Wytwórnia Abażurów. 
Poznań. Dzierżyńskiego 42, 
m. 3, od godz. 15—18.

15565g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę 
Poznań Mickiewicza 27 m 
7. 15181g

Kupno
Samochód małolitrażowy w 
dobrym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 25549p.

Kupię (haubę) suszarkę na 
prąd zmienny. Poznań, Jac­
kowskiego 52a. m. l.i559Qg

Kupię młocarnię. samoczysz- 
czącą o wydajności 8—10 q. 
Oferty z podaniem ceny i mar 
ki do Biura Ogłoszeń Swier- 
czewsklego 3 dla 15592g._

Westfalkę białą lub kolorową 
kupię. Mirowski, Poznań Si­
korskiego 32. 15598g

Sprzedaż | OGŁOSZENI
Samochód Opel P4 sprzedam. 
Skrzydlewski. Mosina, Gar­
barska 7. 15470g

Motocykl SHL 125 ccm. na 
przednich teleskopach, w ide­
alnym stanie, sprzedam. Po­
znań, tel. 831-29 po godz. 
17. 15558g

Gdańsk — Wrzeszcz — cen­
trum. Mieszkanie 3-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne, za­
mienię na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Wiadomość: 
Poznań tel 528-76. od godz. 
16—18. 15545g

Sprzedam sypialnię, maszynę 
do szycia, krawiecką, space- 
rówkę, Poznań, Wojciecha 30, 
m. 5. 15576g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
wszelkimi wygodami i posadą, 
na dwa pokoje z kuchnią. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 15557g.

Sprzedam motocykl NSU 200 
ccm. Poznań, Dzierżyńskiego 
102 m. 4 od godz. 15—17.

15578g

Zamienię pokój z kuchnia 40 
m2. słoneczne, suterena, na 
podobne. Poznań Łąkowa 14, 
m. 1. front. 15560g

Sprzedam dywan perski, ma­
szynę do szycia gabinetową, 
z okrągłym czółenkiem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 15582g.

Maszynę do fabrykacji dachó­
wek cementowych fajcowych 
(wózkowa) okofą 1000 szt. 
podkładów z pozostałym kom 
pletnym urządzeniem sprze­
dam. Cena 20.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 15587g.

Uczeń poszukuje pokoju. Zgło 
szenia: Poznań Dąbrowskiego 
144a, m. 4. 15563g

Gdynia! 3-pokojowe, luksuso­
we z kuchnią, łazienką, służ­
bowym balkonami telefonem, 
zamienię na 3 wzgl. 2-poko/ 
jowe, podobne, w Poznaniu 
lub Puszczykówku. Oferty: 
Poznań. Kanałowa 15 m. 20.

15567g
Pokój z kuchnią słoneczne, 
samodzielne, zamienię na 2 
lub 2l/s pokoju z kuchnią, sa­
modzielne. Oferty Biur0 Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15571g.

Krowę dobrą dójkę. sprze­
dam. Karasińska Poznań,
Spławie 27. 15589g

Szczeniaki rasy bokser, sprze 
da „Akwarium'*. Poznań, Ry 
baki 28. 15595g

Sprzedam motocykl DKW 125 
ccm, w dobrym stanie. Po­
znań Słowackiego 28.

15596g

Zamienię mały pokój w willi, 
na większy. Oferty Biur0 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 15572g.

Samodzielny pokój z kuchnią, 
skrytką, odremontowane, w 
śródmieściu, zamienię na sa­
modzielne 2 pokoje z kuch­
nią. II ptr.. słoneczne. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3. dla 15573g.

Motocykl ,,Mińsk" 125 ccm, 
nowy, sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, Wodna 22 — kwia­
ciarnia tel. 85-12. 15599g

Sprzedam piec stolarski na 
parę z rurami, tokarnię żelaz 
ną do drzewa, maszynę wier­
tarkę i kijarkę z 10 szt. fre- 
zowników od 8 mm do 36 
mm grubości. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25551p.

Pokój wynajmę uczennicy 
szkolnej. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
15575g.

Pokój z kuchnią, przynależ- 
nościami. zamienię na podob­
ne lub większe. Poznań Woj. 
skowa 17. m. 2. 15583g

Lokale Samodzielne 3’/ł pokoju z 
kuchnią, łazienką zamienię 
na dwa mieszkania po poko­
ju z kuchnią, samodzielne. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 15588g.

Z pracownikiem Z1SP0 za­
mienię 2 pokoje 7. kuchnią na 
Osiedlu Dębieckim na równo­
rzędne lub większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 15591g.

Samotna starsza zamieni po­
koik (Wilda) na podobny. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 15597g.

Zamienię mieszkanie samo 
dzielne — duży pokój z kuch 
nią, łazienką (pólsuterena) 
na podobne — peryferie nie 
wykluczone. Warunki do omó 
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
15371g.

Zamienię samodzielny pokój 
bez kuchni na I ptr. z tele­
fonem w centrum na pokój z 
kuchnią. Peryferie niewyklu­
czone. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 25548p

Pokój słoneczny, i ptr., z bal­
konem. zamienię na podobny 
w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15594g.

Nieruchomości
Parcelę ca l/s ha na Podola 
nach sprzedam. Zgłoszenia 
Poznań-Podolany Zakopiaf 
ską 22,_______ ' 15336

Gospodarstwo — 90 mórg zie 
mi pszenno-buraczanej, ma 
sywne zabudowania, blisk 
miasta powiatowego, w woj 
poznańskim, z powodu chore 
by od zaraz do wydzierżawić 
nia wzgl. do sprzedania. - 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swie: 
czewskiego 3. dla 15482g.

Kupię domek jednorodzinni 
wolny, gotowy lub do wykoś 
czenia w Poznaniu dzielnic 
obojętnej. Oferty Biuro Ogłc 
szeń. Świerczewskiego 3 dl 
25550p.

Willę dwurodzinną na Sołaczu 
sprzedam. Pośrednicy wyklu­
czeni. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 14345g.

Parcelę uzbrojoną 900 m’ Je­
życe 50 000 zł. 730 m2 Osie­
dle Grunwaldzkie, ul. Swobo­
da 25 000 zł. jednomorgowy 
ogród opłotowany Starołęka 
40 000 zł, 1200 m2 opłoto- 
wane Osiedle Warszawskie 
32 000 zł, 1200 ra! Starołęka 
15 000 zł sprzedam. Nowak, 
Poznań. Czerw. Armii 26. 
________________ __15396g

Willę z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem, ogród, 5000 m*, 
drugie przyległe 5000 m‘ zie­
mi. (hodowla bobrów zapro­
wadzona). Większy wybór par 
cel od 7000 zł w Naramowi­
cach, Żabikowie, Górczynie 
poleca Krzesińskł. Poznań, 
Świerczewskiego 1. 15530g

Oddam w dzierżawę plac przy 
ul. Wawrzyńca 10. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, nr 15525g.

Parcelę małą, pod dowolną 
budowę, na przedmieściu Po­
znania, kunlę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 155łOg._____

Kuplę willkę, wolną, przy 
tramwaju (ewentualnie bli­
skie przedmieście) posiadam 
do zamiany mieszkanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 15540g.

Kuplę dom czynszowy wprost 
od właściciela. Pośrednicy wy 
kluczenl. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla
15547g.

Polecamy nasz

PUHKT USŁUGO WY nr 3
przy ul. Gw. Ludowe) 18, łel. 650*56

który wykonuje
zakładanie nowych instalacji gromcchro- 
nowych, konserwacje, badania techniczne 

oraz wszelkie naprawy.
Zlecenia wykonujemy w krótkich terminach 
fachowo wg cen obowiązującego cennika.
Pozn. Zakłady Metal Przsm. Terenowego 

Poznań, Marcelińska 17/19
K2823

Willę pełnokomfortową. do­
chodową z dużym ogrodem w 
mieście powiatowym, blisko 
Poznania. idealną połowę 
70 000 zł. Wybór domów z 
ogrodami, parcele poleca: No­
wak, Poznań. Wyspiańskiego 
16. 15602g

Kuplę gospodarstwo do 70.000 
zł przy Poznaniu lub 2 do 6 
mórg ziemi. Pośrednicy wy­
kluczeni. Poznań, tel. 32-42.

15555g

OSTRZEGA
się przed kupnem
maszyny do liczenia o na­
pędzie elektrycznym mar­
ki „Rheinmetall'* nr
114903. skradzionej z 
biur Zbytu Drewna w Po­
znaniu przy ul. Ratajcza­
ka 19. K2815

Serdeczne podziękowanie skła­
dam dr. med. Janowi Lubiń­
skiemu z Ośrodka Zdrowia w 
Kórniku, za wyleczenie moich 
córek z bardzo ciężkiej choro­
by i za troskliwą opiekę, Dzię 
ki dobrej diagnozie dzieci mo­
je szybko wróciły do zdro­
wia. Gabriela Karaś, Kórnik, 
plac Niepodległości 132.

15476g

Sprzedam 3,25 ha ziemi (miej­
scowość Palmierowo pow. Szu 
bin. woj. Bydgoskie). Wiado­
mość: Poznań Matejki 63 m. 
21. 15570g

Dom w Żerkowie przy głów­
nej ulicy, nadający się dla 
każdego rzemieślnika, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 15577g

Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, suknie bluzki wyko­
nuję szybko Poznań Słowac­
kiego 17, ni. 7. 15519?

Zguby
Pies czarny (wilk) zginął. 
Wiadomość lub zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Ratajczaka 
49. w podwórzu lewo, ofi­
cyna. 15648g

Maszynowo okrętkę wykonuję. 
Poznań Dzierżyńskiego 14, 
m. 4. 15562g

Hodowcy myśliwi! Koncesjo­
nowany zakład w Sochaczewie 
wyprawia, uszlachetnia skóry 
futerkowe. Punkt usługowy 
przyjmuje surowiec w Pozna­
niu. Małe Garbary 1 lokal 
Switalskiego. Zaświadczenia 

rad narodowych i kół łowiec­
kich konieczne. K2804

Różne
Posiadam warsztat ślusarsko- 
mechaniczny z uprawnienia, 
mi, poszukuję dobrego fa­
chowca jako wspólnika. — 
Oferty Biuro Ogłosźeń Świer­
czewskiego 3. dla 15492g.
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Kłopoty
leszczyńskich
brukarzy

Przejęte w sierpniu 1954 ro­
ku od Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych ulice przelo­
towe w Lesznie są w pewnych 
odcinkach bardzo zniszczone. 
Np. odcinek ul. Święciechow- 
sklej, którego nawierzchnia zo 
stała przygotowana jako podbu 
dowa dla wyłożenia kostką gra 
nitową, do tej pory nie został 
wykonania Tak więc na prze­
strzeni kilometra od kilku lat 
odbywa się ruch kołowy na 
podbudowie, która ulega znisz 
czeniu.

Wyłożenie 0,5 km tego odcin 
ka kostką jest przewidziane w 
bieżącym kwartale, lecz są tru­
dności z otrzymaniem około 
500 ton kostki.

Dalsze odcinki dróg przeloto 
■wych jak ulice: Zaborowska, 
Cmentarna wzdłuż Roszarni, 
oraz szosa do Osiecznej — po­
winny otrzymać dywanik smo- 
lowcowy. Również i na ten cel 
wykonawca, to jest Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospod. Ko­
munalnej, nie posiada smoły 
drogowej, grysów i innych ma­
teriałów.

Przewidziane w planie robót 
w II kwartale br. wyżużłowa- 
nie ulic: Nad Rzeźnią do ul. No 
wotki, Nowowiejskiej, Podla­
sia, Raczyńskich, Wiłkońskich, 
Chociszewskiego i Lipowej, z 
braku żużla kotłowego w lesz­
czyńskich zakładach przemysło 
wych, nie zostało wykonane.

Kierownictwo MPGK zwró­
ciło się do Elektrowni we Wroc 
ławiu o dostarczenie 40 wago­
nów żużlu.

Załoga MPGK chciałaby wy 
konać niejedno ulepszenie chód 
ników, lecz na przeszkodzie 
stoi znowu brak materiału — 
cementu. Miejscowa Betoniar- 
nia bez dostarczenia cementu 
nie chce wydać krawężników i 
płyt chodnikowych.

Trzeba w tych sprawach o- 
kazać więcej energii i zapobie­
gliwości.

Na zdjęciu u góry — pracow­
nicy MPGK przy brukowaniu 
ulicy Komuny Paryskiej przy 
zbiegu Placu Komeńskiego i 
ul. Dąbrowskiego. (R)

Jest taki zakład...
Już krótki okres dzieli nas 

od zakończenia roku, a tymcza 
sem dyrekcja Zakładów Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Pile 
nie wykonała wielu punktów 
umowy o długofalowym współ­
zawodnictwie i m. in. niedosta 
tecznie wykorzystała fundusze 
na zakup odzieży ochronnej, 
której brak robotnicy dotkliwie 
odczuwają. O bałaganie, panu­
jącym w zakładach świadczyć 
może fakt. że dyrekcja nie o- 
rientuje się nawet, ile wpłynęło 
wniosków w czasie dyskusji 
nad planem 5-letnim, czy do 
aktu o długofalowym współza­
wodnictwie. Nie wie nawet, ile 
wniosków zostało już zrealizo­
wanych i czy nadają się do za­
stosowania w produkcji.

Jest to więc jeden z nielicz­
nych zakładów w wojewódz­
twie, w którym dyrekcja i ra­
da zakładowa mało interesują 
się usprawnieniem produkcji i

Kalisz — Wolność „Trzej 
, muszkieterowie*4, Stylowe „Zda , 

I rzyło się w Paryżu”, Ostrów — *
< Przodownik „Karuzela mlloś- 9 

ci”, Słońce „Borys Godunow”, f 
Gniezno — Lech „Bel Ami”, ff 
Polonia „Poufne wiadomości", |

i) Leszno — Sportowiec „O. K., <f
j) Neron”. 4
i1

r nnnnP AH lPROGRAM f 
Fala 1322

15.10 — pieśni Roberta Schu-T 
T manna, 15.30 —• muzyka dawna. J 
r 16 — z życia Związku Radziec- F 

kiego, 16.30 — tydzień muzyki f 
/ rumuńskie), 17 — program dnia, ( 

17.05 — melodie taneczne. 17.25 
l — muzyka, 17.35 — recital jf

rodnlcze, 18.30 -L polska muzy- 
ka rozrywkowa, 19.C5 — korę- \ 
spondencja z zagranicy, 19.20 — 9 
chór rozgłośni wrocławskiej 9 
PR, 19.45 — audycja dla wsi, f 
20 05 — koncert symfoniczny, (• 

>22.05 — słuchowisko „Broszka”, ł 
>22.35 — muzyka taneczna.
I Wiadomości: 5 04, 6, 6 30, 7, i 
( 7.30, 8, 12.04, 15, 19, 20.55, 23. /

CsZas N- »o - «

lot. „Kopernik14 (Dzikowski) — Leszno.

Napływ ludności do Poznania
będzie ściśle regulowany

Od dnia 1 sierpnia br. uchwa 
ła Rady Ministrów wprowadzi­
ła w Poznaniu ograniczenia 
meldunkowe, mające na celu 
powstrzymanie żywiołowego 
napływu ludności do miasta. 
Odtąd każda osoba, przybywa­
jąca do Poznania może być za­
meldowana na pobyt czasowy, 
który obejmuje okres najwyżej 
do 2 miesięcy, przy czym żaden 
zakład pracy nie ma prawa za­
trudnić jej bez specjalnego ze­
zwolenia Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
Zameldowanie na pobyt okre­
sowy — najwyżej do jednego 
roku — przysługuje studentom 
1 uczniom szkół wyższych, śred 
nich i zawodowych oraz uczest 
nikom kursów szkoleniowych, 
ale tylko na czas trwania nau­
ki i pod warunkiem uzyskania 
zezwolenia Prezydium MRN. 
W razie ukończenia nauki lub 
jej przerwania zezwolenie na 
pobyt w Poznaniu uczniom za­
miejscowym będzie cofnięte. 
Na następny rok nauki zamel­
dowanie okresowe może być 
przedłużone, najwyżej jednak 
do 5 lat. Prawo do pobytu sta­
łego poza stałymi mieszkańca­
mi Poznania przysługuje jedy­
nie tym osobom, których stały 
pobyt jest niezbędny ze wzglę­

polepszeniem warunków pracy 
w zakładzie, w którym na sku 
tek niedbalstwa dyrekcji ini­
cjatywa robotnicza nie przy­
nosi oczekiwanych efektów. (1)

Gdaczący
przychówek

Znaczne korzyści przynosi 
niektórym PGR-om naszego wo 
jewództwa wprowadzona w 
nich od niedawna hodowla dro 
biu. Np. z fermy kurzej w gos­
podarstwie Marchwacz w pow. 
kaliskim odstawiono do punktu 
skupu 130 tys. jaj, wykonując 
tym samym roczny plan już w 
końcu maja.

W tymże zespole gospodar­
stwo Kalinowa prowadzi fermę 
kaczek. Odchowuje się tu dwa
1 pół tysiąca sztuk rocznie, z ku na ^wa ra2y Wjększą sumę, 
których większość wysyła się
do specjalnych tuczami. 

Podobnie w zespole PGR Ma­
nieczki w pow. śremskim istnie 
jąca od lat pięciu ferma kurza, 
nastawiona wyłącznie na pro­
dukcję towarową, przynosi spo 
ry dochód. W bież roku, do lip 
ca, zespół ten sprzedał 140 tys. 
jaj, wykonując już w sierpniu 
plan roczny. Ferma ze względu 
na swą opłacalność będzie w 
przyszłości rozbudowana, (km)

Za słowami 
nie idą czyny

O wychowaniu młodzieży wiele 
się mówi 1 pisze, a niestety, mniej 
robi.

Niedawno wyświetlano w Kali­
szu 'J kinie „Stylowe” film pro­
dukcji francuskiej „Diabeł wcie­
lony”. Wstęp na seans — jak wia­
domo — dozwolony był dla widzów 
od lat 18. Tymczasem kierownic­
two kina wychodząc prawdopodob 
nie z założenia „pecunia non olet 
— nie wprowadziło ograniczeń 
przy sprzedaży biletów. Na film u 
częszczali więc gremialnie ucznio­
wie i uczennice szkół podstawo­
wych.

W godzinach wieczornych, około 
22 1 23, można zauważyć, jak liczne 
grupy młodzieży szkolnej wałęsa­
ją się po ulicach i skwerach.

W opisanych zdarzeniach zadzi­
wia bierność rodziców i wład2 
szkolnych, (t)

dów społecznych lub gospodar­
czych, oczywiście także po u- 
przednim uzyskaniu zezwole­
nia Prezydium MRN. Na stałe 
nie mogą być w Poznaniu za­
meldowani mieszkańcy domów 
akademickich, hoteli robotni­
czych, hoteli i pensjonatów .

Wszystkie te przepisy, obo­
wiązujące już od ł bm., będą 
przez Prezydium MRN w Poz­
naniu surowo przestrzegane. 
Wydane zostały w trosce o po­
prawę bytu mieszkańców Poz­
nania. Nie regulowany dotych­
czas napływ ludności był bo­
wiem głównym źródłem trud­
ności mieszkaniowych oraz 
przeludnienia szkół poznań­
skich. (Ro)

Poprawa zaopatrzenia wsi
w materiały budowlane

zależy nie tylko od władz centralnych
Chłopi przyjęli z zadowo- potrzebowania, jedynie smołę

leniem i wielką nadzieją treść 
uchwał VII Plenum zapewnia 
jących m. in. rozszerzenie za­
opatrzenia wsi w materiały 
budowlane.

i kafle otrzymywano w żarna 
wlanej ilości. Natomiast za­
opatrzenie w dachówkę pokry 
wano zaledwie w 15 proc., ce­
głę w 20 proc., szkło W 30 
proc, a papę i cement w nie- 

Stan zabudowań wiejskich pełna 60 proc. Zapotrzebowa- 
wymaga istotnie poważnych nia PZGS by najmniej nie od 
remontów, a więc zapewnie- powiadały7 istotnym potrze- 
nia środków materiałowych i bom powiatu.

w °wtele lepszcj 5ytuac.I! 

starych) przeprowadzała re- - P_I0?u.KcyJne-. waiezy ject
monty budynków inwentar­
skich i mieszkalnych. Na prze 
szkodzie stał głównie brak ma 
teriałów budowlanych — tar­
cicy, cementu, wapna, da­
chówek, cegły itp.

Jedna z gromad powiatu 
czarnkowskiego, składająca 
się ze wsi zamieszkałych 
przed wojną prawne całkowi­
cie przez Niemców (Romano­
wo Dolne, Górne i Walkowi- 
ce), określa swe potrzeby na
odbudowę i remonty na sumę w stanie upilnować przezna- 
przeszło 2 min. złotych. Po- czonych na inwestycję mate- 
wiat zaś otrzymał na budów- riałów. Są po prostu zabie- 
nictwo dla chłopów indywłdu- ranę do celów doraźnie spół- 
alnych w bieżącym roku 250 dzlelcom potrzebnych. Tym- 
tys. złotych kredytu. Wnio- czasem Zarząd Handlu z mi­
śków na kredyt złożono w ban nimalnych przydziałów nie 

jest w stanie pokryć licznych
W stosunku do składanego 

przez PZGS w Czarnkowie za

Przed Miesiącem

Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Koło wiejskie ZSCh w Kol- 
niczkach przygotowuje się już 
do zbliżających się obchodów 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Zespół świe 
tlicowy opracowuje tańce u- 
kraińskie, kółko miczurinow- 
skie przeprowadzi pogadankę 
rolniczą, trwają rótyuież przy­
gotowania do wieczornicy. Ze­
spół taneczny da występy w 
okolicznych wsiach.

Członkowie kola ZSCh posła 
nowili rzucić wezwanie do ak­
tywizacji członków i werbunku 
tychże w szeregi TPPR. Podję­
to uchwałę o założeniu koła 
TPPR, do którego przystąpi 30 
członków7. Pragniemy — piszą 
w wezwaniu chłopi z Kolniczek 
— aby wszystkie koła ZSCh w 
powiecie jarocińskim poszły w 
nasze ślady. Realizujmy ha­
sło: „Każdy członek ZSCh — ' 
członkiem TPPR!*’ (Al) j

Czy będzie kąpielisko
w Nowym Mieście

Wydział Gospodarki Komu­
nalnej PRN w Jarocinie zamie 
rza przystąpić do budowy ką­
pieliska w Nowym Mieście 
fi ad Wartą. Społeczeństwo jaro 
cińskie przyjęło tę wiadomość z 
zadowoleniem, gdyż oprócz ba­
senu w Żerkowie (z którego u 
ruchoinieniem też są trudno­
ści), w powiecie nie ma żadne­
go kąpieliska.

Zrzeszenia sportowe zobowią 
zały się zniwelować teren i do­
starczyć ludzi do pracy. Opra­
cowano też dokumentację. Pro­
jekt budowy uzyskał aprobatę 
Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej, która na ten cel za 
mierzą przeznaczyć ze swych 
rezerw 10.000 zł. Kwota ta jed 
nak nie wystarczy do pełnego 
pokrycia kosztów, a prac nie 
można podjąć bez zapewnienia 
dalszych subwencji w kwocie 
30.000 zł.

Czy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Pozna 
niu nie mogłoby poprzeć ini­
cjatywy społeczeństwa jarociń­
skiego?

_________ (AK)

250 tys. ton torfu
Tegoroczna kampania torfo­

wa w Wielkopolsce dobiega 
końca. Przyniosła ona lepsze 
wyniki niż w ubiegłym roku. 
Kopalnie gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska'4 wydo­
były 75 tys. ton torfu, a chłopi 
indywidualni ok. 180 tys. ton. 
Aby ułatwić sobie prace chłopi 
organizują się w zespoły wydo­
bywcze, których 13 powstało w 
tegorocznym sezonie.

nak dodać, że tylko w plano­
wym budownictwie inwesty­
cyjnym dostawa materiałów 
jest zapewniona. Zupełnie od­
miennie wygląda sprawa re­
montów bieżących, gospodar­
czych. Naprawa wozów, dysz­
li, drabin, ustawienie płotu, 
zbicie koryta, załatanie dziur 
itp., natrafia na niemałe trud 
ności. Sytuację tę najlepiej 
ilustruje fakt, że we wszyst­
kich prawie spółdzielniach 
służba budownictwa nie jest

potrzeb
Od terenowych rad narodo­

wych wymagać trzeba — o- 
prócz stdrań o planowe przy­
działy materiałów — również 
bardziej wnikliwego niż do­
tychczas spojrzenia na włas­
ne podwórko, na którym zna­
leźć można często niewykorzy 
stanę lokalne surow7ce, nada 
jące się do celów7 budowla­
nych.

Inż. St, Surma

PRZED PRÓBNYM REJSEM

IP najbliższych dniach pierwszy polski dziesięciotysięcz- 
nik — „Marceli Nowotko*1 wypłynie w próbny rejs. 

Obecnie przy wielu stanowiskach dokonuje się'końcowej 
regulacji i kontroli urządzeń.

Na zdjęciu: „Marceli Nowotko" w basenie Stoczni
, Gdańskiej.

CAF — Fot. Celle

&3ś
Gostyń — niedostatecznie 

z planowania
Gostyń od kilku lat nie ma 
częścią do projektodawców 

urządzeń sportowych. Dla przy 
kładu zapoznajmy się z historią 
basenu wybudowanego kilka 
lat temu poza miastem we wsi
Pożegowo.

Wkrótce po budowie okazało 
się, że basen nie ma dopływu 
świeżej wody. Jeśli niekiedy do 
płynie woda z sąsiedniego sta­
wu, to strach i wstręt patrzeć, 
jaka. Z upływem czasu „ba­
sen11 zarósł więc chwastami, 
obudowanie betonowe skrusza­
ło. a dopływ uległ zniszczeniu.

Prezydium MRN wydało r.a 
budowę tego obiektu dużo pie­
niędzy, i co z tego? — „Ni ci’4. 
Dziś z basenu korzystają tylko 
żaby.

Drugie „pudło14 to sprawa o- 
gródków jordanowskich. Znaj­
dowały się one przy ul. Dzier­
żyńskiego. Z braku należytej 
konserwacji sprzętu i pieczy 
nad tym miejscem. — wszyst­
ko uległo zniszczeniu.

Powstał wtenczas projekt bu 
dowy kortu tenisowego, boisk 
do siatkówki, koszykówki 
oraz lodowiska, przystąpio­
no do realizacji. Boiska 
do siatkówki i koszykówki 
zostały prowizorycznie ukoń­
czone. Nie obyło się bez poważ­
nych kosztów. Dziś rzadko roz 
grywa się tam spotkania, a sta­
łym gościem jest miejscowa 
dzieciarnia. Wykazuje ona swe 
ją „sprawność44 przez... niszczę 
nie oplotowania i rozgrywanie- 
„meczów14 piłki nożnej na boi­
sku do kosza oraz urządzanie 
atrakcyjnych „meczów żużlo­
wych11 — na rowerach przysto­
sowanych — na boisku siatków 
ki.

Na wniosek PKKF zdecy­
dowano przywrócić tu ogródki 
jordanowskie.

Wydaje się, że dla zaspokoje­
nia rozrywkowych potrzeb naj­
młodszych obywateli można by 
przy dobrych chęciach znaleźć 
inne miejsce, a boiska już wybu 
dawane i przyległy teren dopro­
wadzić do stanu używalności. A-

Dziękujemy
pięściarzom leszczyńskiej Polo­
nii, którzy przebywali na obo­
zie w Lądku Zdroju, kadrze 
lekkoatletycznej Warty, która 
bawiła w Mielcu oraz wiośla­
rzom Sparty i Budowlanych, 
którzy brali udział w spływie z 
Kruszwicy — za pozdrowienia 
przesłane czytelnikom i redak­
cji „Glosuj*.

Malcherczyk
pobił rekord Polski

W ostatnim dniu międzyna­
rodowych zawodów lekkoatle­
tycznych w Budapeszcie obok 
Krzesińskiej (6,35 w dal) do­
skonale spisał się Malcherczyk. 
Zajął on w trój skoku II miej­
sce ustanawiając wynikiem 
15,56 nowy rekord Poiski.

W konkurencji tej zwyciężył 
Rehak (CSR) — 15,68. Z za­
wodników polskich sukcesy na 
swym koncie zapisali również 
Adamczyk, Rut i Lewandowski. 
Pierwszy wygrał skok o tyczce
— 4,31, przed Włochem Chiesa
— również 4,31. Lewandowski 
zajął wprawdzie IV lokatę w 
biegu na 800 m, ale uzyskał 
dobry wynik — 1,49,0.

Rut triumfował w rzucie mło 
tem, osiągając 60,93.

by zapobiec „dzikim roeczojatt 
opiekę nad obiektami należał 
by powierzyć najżywotniejszemu 
zrzeszeniu sportowemu lub ja. 
kieinuś zakładowi pracy.
Na zakończenie jeszcze Jeden

kwiatek.
W Prez. PRN postanowiono wy­

budować nowe boisko na byłym 
targowisku przy ul. Parkowej, 
Pierwszy termin ukończenia budo­
wy minął 22 Mpća br. Budowa do­
tychczas nie została w ogóle zr>z- 
poezętą. Zresztą rzeczoznawcy j 

Poznania brzęki i. że targowisko 
jest na ten cel za małe.

Wobec tego trzeba zastanowić 
się nad poprawną realizacją pro- 
jektu, aby Gostyń nie miał jeszezo 
jednego powodu do wstydu,

(W. w.)

Na dobrej drodze
Dobrą zapowiedzią na przy, 

szłość w pracy poznańskich 
wioślarzy — był ostatni wy­
stęp młodych wioślarzy na to 
rze regatowym w Łęgowie.

Wioślarze wielkopolscy, wal 
cząc o mistrzostwo Polski w 
gronie 300 juniorek i junio­
rów. zaprezentowali się zu, 
pełnie korzystnie. M. in. w 
dwójkach podwójnych zwy­
ciężyła osada poznańskiego 
AZS. W czwórkach kombino­
wana — załoga akademików 
Poznania i Krakowa, wywal­
czyła pierwsze miejsce. W 
ósemce triumfowała kaliska 
Sparta, bijać pewnie wszy­
stkich przeciwników.

W bieżącym sezonie raz jesz 
cze zobaczymy na Jeziorze 
Maltańskim wioślarzy całego 
kraju. Będą to ogólnopolskie 
regaty 11 i 2 września) o pu­
char GKKF. (X)
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• Z okazji 10-letnieJ działalności 
powojennej sekcji kręglarskiej Po 
lonii Leszno rozegrano wewnętrz- 
no-klubowe zawody. Na 30 rzutów 
najlepsze rezultaty uzyskał Jan 
Gorynia, który zdobył 224 punkty 
na 270 możliwych. Dalsze miejsca 
zajęli: Nowacki — 218, Zajdowlca 
i Konik po 212 oraz Jankowiak 211 
pkt. Wymienieni oraz inni zawod­
nicy wyróżnieni zostali dyplomami 
uznania. (R)

• Oczekiwane z dużym zaintere­
sowaniem piłkarskie derby lokal­
ne o awans do klasy A między 
wrzesińskimi drużynami Victorii i 
Stali zakończyły się remisem — 
3:3 (2:2). (X. St.)

• Drużyna Ib Polonii Leszno * 
meczu o m trzostwo ki. A zremi­
sowała w Bojanowie z miejscowym 
LZS-em 1:1. W zawodach o mi­
strzostwo kl. C Polonia III Leszno 
pokonała w Górze Śląskiej Spartę 
2:0 (0:0). (K)

• W B-kłasowych meczach Ko­
lejarz Rawicz pokonał wysoko li­
nię Stomil z Poznania 8:1, w Po* 
niecu LZS przegrał zc Spartą Miej 
ska Górka 3:4, a w Kobylinie Ko­
lejarz uległ Sparcic (Góra Śląska) 
2:3. W C-klasie padly następując# 
wyniki: Start Leszno — LZS Ju­
trosin 3:1, LZS Bojanowo — LZS 
Zaborowo 1:2. (Wt)

• W towarzyskim meczu koszy­
kówki drużyn męskich Unia Lesz­
no pokonała po słabej grze Koleja­
rza Inowrocław 44:30 (13:11)- 
więcej punktów zdobyli: dla Unii 
Przybylski (19), dla Kolejarza Kru­
szyński i Marcinkowski (po 10)* 
wody siatkówki mężczyzn zakoń­
czyły się zwycięstwem Startu Les 
no nad Kolejarzem Inowrocła 
2:8 (15:9, 15:8). W spotkaniu kobiet 
Polonia Leszno niespodziewanie «' 
legła kolejarkom z InowrocłaWt 
w stosunku 1:2 (13:15, 15:7, 14:16)-

(R)

Podręcznik
jeździectwa

Trenerzy jeździectwa dotkli • 
odczuwają brak podręczników z 
kresu hippiki. Bolączka ta nic 
go zostanie częściowo usunięta- 
Trener Rómmel, który przed w 
ną wielokrotnie triumfował na 
jowych i zagranicznych 
mach, opracował bowiem P°, 
nik jeździectwa, który zostanie 
dany przez Radę Główną I"5 
Podręcznik zawierać będzie ws 
zówki, dotyczące p:elęguacji 
nia, omówi sprawy udzia,u w 
wodach wierzchowca, który 
przeszedł tresury oraz poda n‘ 
dy przygotowania konia do ła- 
.szych zawodów i poważniejszy 
Imprez. '


